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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. .. 


Dawa rozpoczęła wczoraj obrady nad wnioskiem o 
zniesienie sądów polowych. — Rozruchy w Rumu- 
nii trwają dalej; w Romanie ogłoszono stan oblę- 
żenia; w Felestoe proklamowali chłopi wolną ro- 
publikę i nstanowili rząd własny. — Zjazd ces. 
Frunc. Józefa z Wilhelmem w [czynie, — Rząd 
bmigarski występuje z represyami wobec opozycyi. 


D zniesienie sadów polowy. 


Petersburg. (Tel. Ag. pet) Na dzisiejszem 
posiedzenia Dumy poseł Stachowicz (kadet) 
zażądał natychmiastowego wzięcia 
pod obrady wniosku o zniesienie wo- 
jennych sądów polowych (wrzawa na 
prawicy). 

Prezydent zarządzi głosowanie. — Duma 

uchwaliła znaczną większością wziąć 
wniosek natychmiast pod obrady. Sprawozdaw- 
cą jest p. Hessen. Zapisanych do głosu jest 
70 mowców tak, że dyskusya potrwa dłuższy 
CZAG. 
Mewcy kadetów i lewicy wygłosili 
gwałtowne mowy przeciw instytucyi sądów po- 
lowych. Mowcy socyałistyczni i z par- 
tyi pracy w bardzo ostrych słowach potę- 
piałi rząd. Mowcy z prawicy: Huldin, 
Kruszewan i Puryszkiewicz podnosili 
konieczność nadzwyczajnych zarządzeń w cza- 
sach rewolucyi Mowcy polscy i mahome- 
tańscy oraz październikowcy przyłączyli 
się do wniosku kadetów o zniesienie 
sadów polowych. 

Kuźmin-Karuwajew protestował prze- 
ciw masowemu przelewowi krwi, jaki 
nie ma miejsca nawet w Chinach. Żąda, ażeby 
prezydent ministrów telegraficznie polecił gene- 
rał-gubernatorom, aby wykonanie wyro- 
ków sądów polowych zostało wstrzy- 
manem a wyroki skazujące na roboty przy- 
musowe zostały poddane rewizyi. Mowca wyra- 
ża nadzieję, że Duma jednogłośnie potępi insty- 
tucyę wojennych sądów polowych. 

Maklakow (kadet) wywodził w długiej 
mowie, że władza państwowa nie powinna na- 
śladować rewolucyi. Instytucya sądów polowych 
nie ma w świecie nigdzie nic równego. Sądy 
polowe wprawdzie zniszczą rewolucyę, ale z jej 
gruzów ovalony zostanie tylko dziki naród. 
Mowcea jest przekonany, że prezydent ministrów, 
jeżeli chce stworzyć państwo konstytucyjne, nie 
będzie przeciwny zniesieniu tak strasznej insty- 
tucyi, którą zarzyna ludzi, jak bydło i nie ma 
nic wspólnego ze sprawiedliwością. 

Tesłenko (kadet) atakował rząd. Należy 
omówić ponownie kwestyę tak monstrnalną, jak 
sądy polowe. aby cały świat się o tem dowie- 
dział. 

Mowca, domagając się zniesienia sądów 
polowych, podniósł sprawę Spirydonównej i za- 
pytywał, dlaczego także bohaterów pogromów 
nie oddano sądom polowym (Gdy Teslenko wy- 
mówił słowa „bohaterów pogromów*, Kru- 
szewan wstał i ukłonił się, co wywo- 
łałe ogólny śmiech). 

Bobin (kadet) rzucił ku ławie ministeryal- 
nej widokówki z głową zabójcy Launitza. 

Balo (chłop) oświadczył się imieniem kilku 
chłopów za zatrzymaniem instytncyi sądów po- 
lowych. 

Struve (kadet) przypomniał odmowę wy- 
dania kilku Rosyan przez państwa zagrani- 
czne, gdyż państwa te nie chciały tych ludzi 
wydać sądom polowym. 

Kozak Bardisz opisuje straszny los ofice- 
rów armii. którym przypadła rola katów. 

Pop Tykwiński omawia tę kwestyę ze 
stanowiska chrześcijańskiego i atakuje rząd, 


WIKTOR RYSZKOW. 


Jednemu szydła golt... 


Tłomaczył z rosyjskiego Józef Radwan. 


Pol Wchodiaszczew i Wania Ischodiaszczew 
byli kolegami“ w gimnazyum i uniwersytecie. 
Węzły przyjaźni jednakże ich nie łączyły, cho- 
ciaż równocześnie rozpoczęli służbę rządową 
w departamencie rodzinno-gospodarczym i służą 
jaż tam od lat pięciu. Jednakże szczęście sprzy- 
jało im niejednakowo. 

Pol Wchodiaszczew uważany był w szkołach 
za ucznia leniwego, przepychano go z klasy do 
klasy, jak to mówią, przez piec, i uniwersytet 
ledwo skończył jako rzeczywisty student. Tym- 
czasem w departamencie w ciągu tych lat pięciu 
otrzymał dwie rangi (ostatnią za odznaczenie 
się w służbie) „Stanisława* na piersi, a prze- 
dewszystkiem zajmował już posadę pomocnika 
naczelnika stołn i wraz z gratyfikacyami, na- 
grodami i wszelkiemi innemi dodatkami pobie- 
rał przeszło dwa tysiące rubli. Słowem był wy- 
brańcem fortuny, jakich mało. Nawet koledzy 

rzestali mu zazdrościć, dowodząc, że ponieważ 

chodiaszczew zapewne w czepku się urodził, 
to takie szczęście wyjątkowo słusznie mu się 
należy. 

Wania Ischodiaszczew przeciwnie: gimnazyum 
skończył z medalem złotym, uniwersytet ze 


razy dzieńaie, | 


ZWIACA. 


NUMER PORANNY 


EE 


który zapomina o naukach Chrystusa i staje|wych. Sytuacya w Romanie jest gro 
się mordercą. Mowca zwraca się do dwóch |źną. 


biskupów, „członków Dumy, i zaklina ich, aby 
OŚW iedczyli się przeciw karze śmierci. 
Biskup Kulogiusz oświadczył wśród 


Ogloszenie republiki. 
Bukareszt W Felestie chłopi ogło- 


burzłiwych oklasków, że potępia wszel-|sili wolną republikę, rozebrali grun- 
kie morderstwo i jest przeciwny karzejta i bydło i ustanowili własny rząd. 


śmierci, prosi jednakże Izbę, aby potępiła 
także czyny terorystyczne. 
Bobrinskij broniłsądów polowych, 


W Jassach i okolicy. 
Jassy. W niedzielę panował tn spokój, ale 


wskazując na to, że także w Austryi mogą one jżycie handlowe zupełnie ustało. Ulice są puste, 


być zaprowadzonę podczas stanu oblężenia. 
Posiedzenie o godz. 6 wieczorem zamknięto. 
Zapisanych jeszcze jest do głosu 52 mowców. 


Posiedzenia Damy. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.). Duma uchwaliła 
odbywać cztery razy tygodniowo posie- 
dzenia, a mianowicie w poniedziałek, wtorek, 
czwartek i piątek, między godziną 11 przed 
południem a 6 wieczór, zaś posiedzenia piątko- 
we rozpoczynać dopiero o godz. 2, aby deputo- 
wanym muzułmańskim umożliwić uczęszczanie 
do meczetów. 

EJ 


Rozruchy w Rumunii. 


(Tel. „N. Reformy“ z 26 marca.) 


Bukareszt. Król Karol, który miał wyjechać 
teraz do Biarritz, odroczył swą podróż. Stan 
zdrowia króla z powodu wypadków w Rumunii 
bardzo się pogorszył. 

Bukareszt. Rząd usunął cały szereg profe- 
któw i zamianował nowych. 

Bukareszt. Jak słychać, w południowej Moł- 
dawii panuje chwilowo spokój, natomiast roz- 
ruchy rozszerzają się w Wołoszczyźnie. 

Sofia. Skutkiem rozruchów w Rumunii wielu 
rumuiskich dzierżawców z nad Dunaju nciekło 
do bułgarskich portów. 


Dymisya gabinetu. 

Bukareszt. Gabinet Cantacnzena podał się do 
dymisyi. Król polecił przywódcy partyi libe- 
ralnej Demetrowi Szturdzy utworzenie 
gabinetu. 


Nowy gabinet. 

Bukareszt. Skład nowego gabinetn jest na- 
stępujący: Demeter Szturdza, prezydyum i spra- 
wy zewnętrzne; Jean Bratiano, sprawy wewn.; 
Emil Costinesco, skarb; Spiru Harep, publiczna 
narka; Antoni Carp, rolnictwo, handel, prze- 
mysł; Tomasz Stelian, sprawiedliwość; Motsun, 
publiczne roboty; generał Avereseo, wojna. 


Nadzwyczajne pełnomocnictwy, 


Bukareszt. Nowy rząd zamierza w parlamen- 
cie zażądać uchwalenia specyalnej ustawy, na- 
dającej mu nadzwyczajne pełnomocnictwo w ce- 
lu zgniecenia rozruchów. Rząd zamierza zapro- 
wadzić stan wojenny i t. zw. prawo sta- 
nu, jak w r. 1864. 


Proklamacye. 

Jassy. Chłopi rozrzucają proklamacje, Zwra- 
cające się przeciw królowi i rządowi. 
Proklamacye te wyrażają niezadowolenie, że 
rząd nie rozwiązał kwestyi agrarnej, i wzy- 
wają lud, aby sam sobie radził Jako 
autora proklamacyj tych wymieniają proku- 
ratora z Vasluj, który został usunięty, 


Stan obiężenia. 

Jassy. W mieście Roman ogłoszono 
stan oblężenia. W samym Romanie jest na 
razie spokój, natomiast w okolicy panuje 
zupełna anarchia. 

Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Bukaresztu: 
Część urzędników z Romana uciekła do Buka- 
resztu. Wysłano do Romana batalion wojska 


sklepyzamknięteizabarykudowane. 

Jassy. Linia kolejowa Jassy—Ickany 
obsadzona jest wojskiem. Około Jass 
skoncentrowanych jest 12.000 żołnierzy. Twier- 
dzą, ża w okolicy znajduje się 40.000 zbun- 
towanych chłopów. 

lassy. Tutejszy konsul anstro-węgierski we- 
zwał austryackich poddanych, aby się chronili 
w danym razie w mury poselstwa austro-wę- 
gierskiego. 


Morderstwa i ywałty. 


Bukareszt. W Krajowie zamordowano 
właściciela dóbr Tarnovianu. 

Frankfurt. „Frankfurter Zeitung* donosi z Bu- 
karesztu: W okręgu Stenesona chłopi zrabowali 
dwór i ająwszy dzierżawcę, oblali go na- 
fta i chcieli podpalić. Dzierżawca ofiarował 
chłopom 10.000 franków okupu. za co mu ży- 
cie darowano, ale dwór podpalono. 

Bukareszt. Miejscowość Daufin zniszczono. 
Kupcowi Szesterowi chłopi wykłuli oczy. 

Czerniowce. Dwóch żydów, którzy w Botu- 
szanach odnieśli rany, zmarło w szpitalu 
tutejszym wczoraj. Umarła także jedna dziew- 
czynka. 

Czerniowce. W Munteni napadli chłopi na 
fabrykę, obili właściciela i prokurzystę a za- 
rządcę uwięzili. 


Rabunki i pożoga. 

Budapeszt. W Vaslui zorganizowane bandy 
zbójeckie, złożone z cyganów i pospólstwa 
palą wsie okoliczne. Spalono już 40 wsi. 
Przywódcy tych band nazywają się generałami. 

` Bukareszt. W Telestie spalili chłopi 

d w ór dzierżawcy Marka Justera, jednego z przy- 
wódców trustu dzierżawnego. Zniszczyli oni 
przedtem przewody telegraficzne, aby nie było 
można zawezwać pomocy. 

Czerniowce. Jak donoszą z Burestie, dwór 
barona Capri został zupełnie zniszczony przez 
chłopów. 

Bukareszt. Miejscowość Udesti została spa- 
lona. W Braili są zagrożone magazyny zbo- 
żowe. 

Jassy. We wsi Aleksandrino spalili chłopi 25 
domów. 

Bukareszt. Wieś w Wołoszczyźnie, należąca 
do prezydenta ministrów Cantacuzena, chłopi 
podpalili. 


' Krwawe starcia, 

Bukareszt. W Gałaczu przyszło w sobotę 
do krwawego starcia między chłopa- 
mi a wojskiem. Zginęło 25 chłopów. 

Do miejscowości Sarat wpadło 4.000 chło- 
pów. Wojsko stawiło im opór. Przyszło do krwa- 
wych starć. 

Berlin. Z Bukaresztu donoszą: Największą 
walkę stoczono w Balesti. Kompania pie- 
choty starła się z 3.000 chłopów. Po 
krótkiej walce wojsko musiało się cofnąć. — 
Liczby zabitych i rannych nie da się nawet 
oznaczyć, 

Sofia. Z Ruszczuku donoszą, że miejscowości 
w Wołoszczyźnie nad Dunajem są w ogniu. 
Wczoraj słyszano strzały armatnie. 


Aresztowania. 


Bukareszt. Na granicy aresztowano wczo- 
raj studenta rosyjskiego, niejakiego Aleksan- 


dla ochrony tamtejszych przemysłowców nafto-| drowa, za podburzanie. 


dodatkami wszystkiego sześćset rubli. Pracuje 
za trzech, ale za to ani kroku w hierarchii biu- 
rowej nie posunął się naprzód. Prawda, przez 
ten czas otrzymał jednę rangę, lecz tylko za 
tak zwaną „wysługę lat“... 

Dużo pomogło karyerze Pola Wchodiaszcze- 
wa, że dyrektorem departamentu rodzinno-go- 
spodarczego był jego dziadek, radca tajny Do- 
kładow, gdy tymczasem Wania Ischodiaszczew 
w departamencie żadnych krewnych nie miał. 
Owrócz tego Pol był młodym człowiekiem, ła- 
dnym i eleganckim, ubierał się podług osta- 
tnich żurnalów, Wania zaś był zupełnie niepo- 
kaźnym: rudawy, niezgrabny, nosił stale wice- 
mundur wyszarzany i z bardzo taniego Su- 
kna... 

Co to ma jednak za wpływ na karyerę służ- 
bową?! 

Poczekajcie państwo! Wiele jest rzeczy w 
świecie, a zwłaszcza w departamentach, o któ- 
rych nikomu się nie Śniłol.. Wice-dyrektorem 
departamentu i najbliższym pomocnikiem dyre- 
ktora, Dokładowa, był rzeczywisty radcą stanu 
Raportow, a ten miał cztery córki... 

Trzy z nich już wyszły za mąż za trzech 
pomocników naczelników stołu z tego samego 
departamentu: Doniesienjewa, Otnoszenjewa i 
Sobszczenjewa, i zaraz po ślubie ci pomocniey 
zaawansowali na naczelników.. Jakież to nie- 
zwykłe szczęście mieli zawsze młodzi małżon- 
kowie. Gdy tylko ożenił się który z pomocni- 
ków z mademoiselle Raportow, natychmiast o- 
twierał się wakans na naczelnika i posadę tę 


stopniem kandydata, do departamentu zaledwie|z woli władzy wyższej otrzymywał zięć pana 


się dostał i pobiera do dziś dnia razem z na- 
grodami gratyfikacyami i wszelkiemi innemi 


wice-dyrektora... 


Już to rzeczywiście szczęście było nadzwy- 


Ickany. Wczoraj aresztowano tu żołn ierz y 
rumuńskiego 15 pułku piechoty, którzy przybyli 
tu aby sprzedawać zrabowane rze- 
czy. 


Czerniowce. Prefekt Botnszan Vasescu zo 
stał aresztowany. 


Cenzura depesz. 
Wiedeń. Depesze z Rumunii napływają bar- 


dzo skąpo, albowiem rząd zarządził ostrą cen- 
zurę depesz. 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy" 


z dnia 26 marca. 
Zjazd cesarzy. 
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Budapeszt. — W kilkn miastach odbyły się 
zgromadzenia, na których uchwalono rezolucyę 
za samodzielnością cłową, 

Krefeld. Znany poseł do parlamentu niemie- 
ckiego ks. Ahrenberg zmarł. 


izin rękodzielnicza © Krdkowie. 


Wczoraj wieczorem odbyło się walne zebra- 
nie Związku cechów i stowarzyszeń przemysło- 
wych krakowskich pod nazwą „Izba stowarzy- 
szeń rękodzielniczych i przemysłowych*. Zebra- 
nie obradowało w sali domu rzeźników na Ko 
tłowem, a wzięło w niem udział około 120 dele- 
gatów, reprezentujących dwadzieścia sześć 
cechów i stowarzyszeń przemysłowych, a około 
2500 rękodzielników. — Z ramienia magistratu 
był obecny radca mag. Buczkowski, prócz 
tego instruktor przemysłowy, p. Ostro wski, 


Lipsk. „Leipziger Neu-Nachrichien* donoszą reprezentanci krakowskich dzienników oraz re- 
z Drozna, że zjazd cesarza Wilhelma daktor czasopisma „rekodzielniczego i przemy- 
z cesarzem Franc. Józefem wIczyniejsłowego „Dźwignia“, p. Korosteński ze 


podczas podróży do Pragi uważają tam za praw- 
dododobny. 


Represye w Sułyarył. 


Lwowa. 

Zebranie zagaił p. Kosobucki w imienia 
tymczasowego komitetu, przedstawiając prze- 
bieg akcyi tyloletniej w sprawie ;założenia Iz- 


Sofia. Rząd przedłożył w Sobraniu projekt|bJ rękodzielniczej, jej cele i zadania oraz zna- 


ustawy, zawierający ostre kary za anar- 


czenie i wpływ, jaki wywrze niewątpliwie na 


chistyczne zbrodnie, narnszające spokój | dalszy rozwój rękodzieła. Mowca podziękował 
publiczny, za zamachy na księcia, następcę tro- cechom i stowarzyszeniom przemysłowym za 


nu, ministrów, prokuratorów i t. p. oraz na od- 
działy wojskowe, powołane do utrzymania po- 
rządkn. Zbrodnie te karane być mają przez 
sądy wojenne. 

Sofia. Radykalni demokraci odbyli wczoraj 
zgromadzenie z protestem przeciw nowej usta- 
wie prasowej i uchwalili rezolucyę z wezwa- 
niem zwalczania rządu najostrzejszemi środ- 
kami. 


przysłanie delegatów, oraz gminie m. Krakowa, 
która przyznała [zbie rękodzielniczej subwen- 
cyę 1500 koron. Także Izba handlowa obiecała 
przyjść z pomocą materyalną, a inne instytucye 
finansowe również pewnie nie zapomną o Izbie 
rękodziełniczejj Ale w pierwszym rzędzie po- 
winni starać się o rozwój Izby sami rękodzieł- 
nicy, bo dla ich korzyści została ona założoną 

Po sprawdzeniu legitymacyj delegatów po- 


Sofia. Z powodu ostrych zarządzeń rządu ob- szczególnych cechów i stowarzyszeń, zabrał głos 
jawia się znowu wśród opozycyi wzburzenie. |"Adc2 mag. p. Buczkowski, witając zebra- 


Przedłożenie o ustawie prasowej wywołało na 
posiedzenin Izby gwałtowną dyskusyę i starcia 


nych imieniem gminy i prezydyum miasta, 
przedstawiając znaczenie Tzby rękodzielniczej i 


między posłami większości a opozycyą. Dep. |Ż3CZĄC jej jak najpomyślniejszego rozwoju. 


Jonow rzucił się na posła Chrystofa. 
Posiedzenie musiano przerwać. 


Instruktor przemysłowy p. Ostrowski, wi- 
tając delegatów, złożył również Izbie życzenia 


Sofia. Sobranie przyjęło wśród protestów o-| pomyślnego rozwoju, poczem wygłosił referat, 


pozycyi nową ustawę prasową. 
Rozrucky w Maroku 


przedstawiając zebranym nowy statut Izby rę 
kodzielniczej. Celami Izby są: wspieranie sto- 
warzyszeń do niej należących w wypełnianiu 


Tanger. Jak donoszą z Marokesh, tłamy po|ich ustawowych zadań, popieranie zawodowego 
zamordowaniu Mauchampa rzuciły się na dom | kształcenia uczniów, pomocników i samoistnych 


angielskiego agenta konsularnego Tiennez. Usj- 
jowano wiargnąć do wnętrza, lecz zdołano weze- 
śmie bramy zabarykadować. Oblężeni dali sal- 
wę, zabijając w tłumie dwóch ludzi, a raniąc 
dwóch. Tłum następnie się rozproszył. 

Paryż. Francuski podróżnik Gentil donosi 
w liście z Marakesh, że lekarz francuski Mau- 
champ został w straszny sposób zamordowany. 
Otrzymał on 30 pchnięć sztyletem. Sprawcy, 
zabiwszy swą ofiarę, rozebrali ją do naga i 
chcieli zwłoki znieważyć. Żołnierze przeszko- 
dzili temu. Dom lekarza Mauchampa zrabowano. 
Niektórzy utrzymują, że przyczyną zamordowa- 
nia Mauchampa była zawiść jednego lekarza 
marokańskiego. 

Ko!onia. „Koelnische Ztg* w telegramie z 
Berlina występuje przeciw niektórym pismom 
paryskim, które zamordowanie lekarza francu- 
skiego w Marakesh łączą z polityką niemie- 
cką. 

Paryż. (Ag. Havasa). Rada ministeryalna u- 
chwaliła na wniosek ministra spraw zagrani- 
cznyc Pichona obsadzić prowizorycznie Udia, 
dopóki rząd marokański nie da zadośćuczynie- 
nia za zamordowanie lekarza Mauchompa w Mo- 
rakesch. 

Tulon. Krążowniki „Joanna d'Arc“ i „Loland“ 
opuściły wczoraj Tulon ze znacznym zapasem 
materyału wojennego. 


czajne: gdy się żenił najstarszy z zięciów, na- 
czelnik-staruszek przeszedł w stan „zasłużone- 
go spoczynku*, na ślubie drugiej córki Rapor- 
towa jeden z naczelników stołn mianowany zo- 
stał naczelnikiem wydziału, nakoniec po ślubie 
najmłodszej córki pewien naczelnik stołu, żo- 
naty — co prawda — dostał posadę gdzieś na 
prowineyi. W tych wypadkach wice-dyrektor 
Raportow, starnszek nadzwyczaj sympatyczny, 
klepał po ramieniu swego nowego zięcia i u- 
przejmym głosem mówił: 

— Widzisz pan, jak się poszczęściło... Już to 
Pan Bóg zawsze błogosławi żonatym. Rozumie 
się, że dyrektor przedstawi jego ekscelencyi 
pana.. bo co prawda lepszych kandydatów nie 
ma: Nikitin za młody, Igołkin nie ma odpowie- 
dniej rangi, Bumażkin zaś zupełnie do nicze- 
go; — ten nigdy nie będzie naczelnikiem stołu... 

Dziwna rzecz, wszystkie przepowiednie pocz- 
ciwego wice-dyrektora sprawdzały się co do 
joty... 


E 


x Ki 


Obecnie czwarta z rzędu, najmłodsza made- 
moiselle Raportow ukończyła gimnazynm i „jest 
na wydaniu“... 

Dziwna rzecz, że jeden z naczelników żona” 
tych, który dawniej z wice-dyrektorem był 
w najlepszych stosunkach, od paru tygodni nie 
mógł się z nim zgodzić, pomocnik zaś naczelni- 
ka Pol Wchodiaszczew został od razu jego ulu- 
bieńcem. Raportow chwalił Pola przed wszyst- 
kimi, a przedewszystkiem wysławiał jego zalety 
przy dziadku Dokładowie. Innemi słowy, jak 
w swoim czasie postępawał z poprzednimi wice- 
zięciami, takiej samej taktyki trzymał się i wzglę- 


dem Pola. Wice-dyrektor zapraszał go nietylko 
na wieczorki tańcujące, ale nawet dwa razy 
tygodniowo do siebie na wieczór i „w intere- 
sach służbowych“. Pol przychodził punktualnie 
o godz. 8 wieczorem, pracował z panem wice- 
dyrektorem do 9; Wchodiaszczew czytał głośno 
papiery, generał zaś je podpisywał. Gdy pracę 
ukończono, Raportow nie puszczał Pola. Sama 
grzeczność tego wymagała. Uściskawszy Pola, 
za jego zamiłowanie do pracy, prowadził go do 
pokoju jadalnego, gdzie na papę i „pana urzę- 
dnika“ czekała z samowarem najmłodsza córka 
wice-dyrektora: Mimoczka... 

„Czyż może pomocnik naczelnika (o waryatach 
nie mówię) odmówić wice-dyrektorowi wypicia 
szklanki herbaty, nalanej przez córkę wice-dy- 
rektora, Mimoczkę. Nie wolno mu odmówić nar 
wet w tym wypadku, jeżeli na boczkn ma włas- 
nt Mimoczkę prywatną, a nie służbową!.. Pol 
zaś miał właśnie taką Mimoczkę prywatną na. 
boczku. To był najtwardszy orzech do zgry- 
zienia. 

Prywatna Mimoczka Pola była prześliczną i 
młodziutką panienką, miała posagu trzydzieści 
tysięcy; po cichn Poł był jnż z nią zaręczony, 
rodzice jednakże postawili warunek: posada na- 
czelnika stołu i trzy tysiące rubli pensyi. Urze- 
czywistnienie zaś tego warunku mogło nastąpić 
w razie małżeństwa Pola z Mimoczką służbową... 
Służbowa miała tylko dziesięć tysięcy posagu 
(w departamencie o tem doskonale wiedziano), 
nie grzeszyła pięknością, a co najważniejsza — 
Pola nic do niej nie ciągnęło, gdy tymczasem 
w prywatnej był zakochany po uszy... 

Położenia Pola rzeczywiście było tragicznet... 
Pomimo te Pol postanowił ożenić się z Mimo- 


przemysłowców; popieranie szkolnictwa przemy- 
słowego; pośrednictwo w pracy, utrzymywanie 
gospód cechowych, nabywanie surowców, ula- 
twianie kredytu i wydoskonałanie produkcyi pod” 
względem technicznym; popieranie zbytu wy- 
tworów przemysłów należących do stowarzyszeń 
związkowych, ubezpieczenie na wypadek choro- _ 
by: majstrów, pomocników i uczniów; udziela: 
nie wsparć majstrom lub pomocnikom, nieza! 
nym do pracy wskutek starości lnb kalectwa; 
roztaczanie moralnej opieki nad uczniami i po- 
pieranie urządzeń do tego celu służących, oraz 
wydawanie opinii na zapytania władzy przemy- 
słowęj. Omówiwszy szczegółowo statut, podkre- 
Ślił charakter Izby jako przybocznego i dorad- 
czego organn władzy przemysłowej i jej zna- 
czenie wobec uchwalonej obecnie ustawy prze- 
mysłowej. f 
Nastepnie przystąpiono do wyborów. Do wy- 
działu weszli ze strony walnego zebrania dele- 
gatów pp. Marcin Jarra, właściciel fabr. wy- 
robów platerowanych, Repetowski Piotr, in- 
troligator, Ludwik Szufa, krawiec i Wolny 
Jan. stolarz; jako zastępcy pp. Karwat Da- 
nicl i Wajda Tomasz. Jako przedstawiciele 
poszczególnych cechów i stowarzyszeń przemy- 
słowych weszli do wydziału pp. Armatowicz 
Bolesław z cechu złotników i jubilerów, Bałnk 
Lcon z cechu piekarzy, Bialik Józef z cechu 
rzeźników i masarzy, Czernichowski Ed- 
ward z cechu malarzy, Glonczyk Józef z ce 


czką prywatną; wszystkie swe nadzieje pokła- 
dał w dziadku Dokładowie i czekał tylko, aby 
się wakans otworzył, mając zamiar wypowie- 
dzieć w takim razie wicedyrektorowi wojnę o- 
twartą. Tymczasem jednak wysiadywał dwa ra- 
zy tygodniowa w jadalnym pokoju z Mimoczką 
Kaportówną, bywał u trzech zięciów pana wi- 
cedyrektora, którzy ciągle zapraszali go do sie- 
bie. to na wiuta, to na pogawędkę, i jeżeli nie 
bardzo starał się o względy Mimoczki służbo- 
wej, ta w każdym razie trochę jej asystował 
Papa Raportow cieszył się, gdy widział Pola 
siedzącego z córką, lecz ostrożny, a przede- 
wszystkiem człowiek zasad, nie zwalniał posady 
naczelnika stoła przed chwilą stanowczą... 

Naczelnik stołu, po którym posada miała, lada 
chwila, zawakować, tak jak zwykle, nie umiał 
dogodzić wicedyrektorowi, czasami zaś dogadzał 
i sam nie wiedział, co mu czynić wypada, czy 
przenieść się do innego departamentu, zanm 
„zaproponują“ czy cierpieć dalej... , 

Razu pewnego jednakże po małem starciu u- 
stąpił.. Posada naczelnika stoła zawakowała... 
Od tej chwili wicedyrektor ściskał serdeczniej 
Pola, na dłużej zostawiał z nim córkę w jadal- 
nym pokoju... Nastała chwila stanowcza... 

Ciota Pola, osoba nadzwyczaj „zestosunkowaą- 
na“, miała jechać do dziadka Dokładowa, aby 
poprosić o posadę dla siostrzeńca... Wtem, wła- 
śnie w wigilię tej ważnej dla Pola wizyty, jak 
to się często ze starszymi ludźmi zdarza, dzia- 
dek dyrektor po smacznym obiedzie upadł ma 
podłogą i życie zakończył... (C. d. n) 
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Hendla, dra Józefa Muczkowskiego i dra Stanisła- 
wą Tomkowicza. i 

Fierwszą sprawą, jaką zajął się nowo ukonsty- 
tuowany wydział, był stosunek do Towarzystwa 
warszawskiego opieki nad zabytkami, który posta- 
nowiono nawiązać i ściślej oba Towarzystwa we 
wspólnej akcyi połączyć. Z lokalnych spraw pora- 
szono między innemi sprawę przebudowy domu p. 
Stanisława Żeleńskiego przy ulicy Brackiej oraz 
drugiej seryi wystawy dawnych obrazów, urządza 
nej przez prezesa Towarzystwa w pałacu Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, a cieszącej się 
rrwnież jak pierwsza aerya dużą irekwencyą pu- 
bliczności. 

Z Tow. wzaj. pomocy urzędników magistratu. 
W niedzielę odbyło się doroczne walne zgroma- 
dzenie członków tow. Z zamknięcia rachunkowego 
towarzystwa, które przyjęto do wiadomości, okazuje 
się, Że majątek stowarzyszenia wynosi 38.105 KĮ 
Po przedstawieniu przez prezesa radcę Zawiłow- 
skiego czynności wydziału za rok ubiegły, przyjęło 
zgromadzenie wśród eslasków wnioski przez niego 
przedłożone, aby dla wzbudzenia życia towarzy- 
skiego w łonie stowarzyszenia dążyć do budowy 
włagnego doma i w tym cełn wnieść podanie do 
Rady miejskiej o odstąpienia towarzystwn odpo- 
wiedniego kawałka grunta. 

Przy wyborach nowego wydziała na rok bieżący 
podziękował prezes zgromadzonym za popieranie go 
przez laut 14, w ktorych przewodniczył stowarzy- 
szenia i prosił tak, jak i roku poprzednisgo, aby 
go ze względu: na stan zdrowia już zwolniono od 
obowiązków prezesa stowarzyszenia. Przy głosowa- 
nia wybrano po raz 15 na prezesa ponownie em. 
radcę p. L. Zawiłowskiege, a na wiceprezesa radcę 
p. Adolfa Buczkowskiego. Do wydziału wybrani 
zostali: sekretarz dr Eminowicz Wincenty, sekre- 
tarz QGroele Adam, st. in$"nier Kłeczek Andrzej, 
wicesekretarz Kubalski Edward, rewident Krzyża- 
nowski Adam, dyrektor ekspedytu Marszałek Jan 
i naczelnik biura statystycznego dr Sikorski Ru- 
dolf. Przy końcu nastąpiły wnioski członków, z któ- 
rych przekazano wydziałowi sprawę wysłania dele- 
gatów na zjazd urzędników antonomicznych, który 
się ma odbyć w kwietniu b, r. w Wiedniu. 

Z teatru ludowego. Sezonu teatru lndowego do- 
biega kresu, gdyż kończy się z dniem 1 kwietnia 
b. T, z którym to terminem gaśnie koncesya tea- 
tralna dyrektora Frączkowskiego. W bieżącym mie- 
siącu artyści teatru Indowego wzięli administracyę 
teatra we własne ręce i zamiast gaży dzielą się 
dochodami. Tymczasem właśnie teraz publiczność 
uczęszcza w bardzo szczupłej liczbie do teatru lu- 
dowego, tak, że przedstawienis przynoszą przeważ- 
nie doficyt. 

Dziś benefis p. Zaremby, który stał się 
ulabieńcem publiczności, Spodziewać się więc nale- 
ży, że dzisiejszy „Wieczór Śmiechu“ zgromadzi 
sporo publiczności. , 

Ze Stowarzyszenia podróżujących kupców 
Galicyi. Walne zgromadzenie odbędzie się we wto- 
rek, 2 kwietnia, o godz. 2 po pol, w lokalu przy 


solistów mają wziąć udział pp. Zboińska, Bogucka, 
'Tracewska, Frenklówna, Drzewiecki, Dygas, Sien- 
kiewicz, Górski, Brzeziński, Tarnawski i Kowalski, 

Strajk w fabryce czekolady. Z Lozanny tele- 
grafują: Robotnicy w fabryce czekolady „Kokler 4 
Peter* zastrajkowali. Przyszło do poważnych za- 
burżeń. Masiało wkroczyć wejsko. 

Proces Leontiewny. Z Than (Szwajearya) te- 
legrafująz Wczoraj rozpoczął się przed trybnnałem. 
przysięgłych proces przeciw studentce rosyjskiej 
Tatianie Leoutiewnie o to, ża w czerwca 1906 r. 
zastrzeliła w hotelu „Jangfrau* w Interlaken ren-- 
tiera Millera z Paryża w mniemaniu, że strzela 
do Duroowa. Sąd odrzucił wniosek obrony o ber- 
warunkowe dopuszczenie publiczności do rozprawy 
i uchwalił dopuścić tylko ograniczoną Mlo za bi- 
letami. Matka oskarżonej, w żałobie, obecną jest na 
rozprawie. 

Dalsza depesza donosi: 

Rozprawę wypełniło przesłuchiwanie oskarżonej. 
Zeznała ona, że chciała zamordować Durnowa, a 
nie Miillera. Bliższych zeznań nie chca uczynić 
Żadnych. Dalej zeznała, Łe sędzia śledczy i.anerar 
podczas śledztwa rozebrał ją do koszuli I zaęcał 
się nad nią. — Do dzisiejszej rozprawy powołani 
będą eelem przesłuchania: sędzia śledczy Lauerer 
i połicyanci, którzy byli przy śledztwie, dia wyja- 
śnienia tej okoliczności. 

Pogrzeb Berthelota, Z Paryża telegrafują: 
Wczeraj odbyło się w uroczysty sposób złożenie 
zwłok Berthelota i jego małżonki w panteonie. 
Obecni byli prezydent Fallierea, prezydent mini- 
strów Clemenceau. Mowę wygłosił l:aindiam rządu 
Briand. 

Ostatnia uczennica Chopina. W tyeh dniach 
zmarła w Paryżu ostatnia. z uczennic Chopina, i 
podobno najlepsza. Byłs nią pani Dubois, dawniej 
Kamila O'Meara. Zapomniana od wielu lat, złożona 
aborobą, od dawna już nie grywała, Za drugiego 
cesarstwa pani Dunois była artystką, w której sa- 
łonie zbłerał się cały Paryż. Starzy paryżanie 
pamiętają dobrze jeszcze fe wieczory, na któ- 
rych pani Dubois grywała z Bossinim iib Rabin- 
steinem. 

Zmarił: 

Antoni Gross, emer. rewident magistratu kra- 
kowskiego, w 67 roku życia, zmarł w Krakowie. 


Odpowiedzialny redaktor í wydawca 
Michat Konopiński. 
| a tna dł POEEÓ O o i 
Przewodnik krakowsxi. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać feożna w dni powszednie © 
godzinie 10, w miedziele i święta © godz. 117/, przed po- 
łudniem. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skażce), grób Skargi 
[w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma- 
ryi oglądać można w chwilach woinych od nalebcistwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
de 4, prócz poniedziałków. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) stwarów 


kową, gdzłe udzielone mu tymczasowej pomocy le- 
karskiej, poczem odwiezione go do szpitała, bo 
choć zewnętrzne obrażenia były lekkie, ale stan 
omdlenia u Bulgi każe się obawiać, że doznał 
on wstrząśnienia mózgn, 

Z ruchu ludnosci w Krakowie. Od 10 do 16 
b. m. urodziło się dzieci żywo 74, nieżywo 4, 
zmarło osób 64 (w tem obcych 25), z tych z gru- 
źlicy 24 (obcych 9), x zapalenia płuc 11 (ob- 
cych 4). 

Choroby zakażne w Krakowie, Od 10 do 16 
b. m. było przypadków błonicy 1 (z wynikiem śmiertel- 
nym), płonicy 4 (obcych 3), odry 1, gorączki poło- 
gowej 1 (z wynikiem śmiertelnym). 

Choroby zakażne we Lwowie. Od 10 do 16 
b. m. było przypadków: błonicy 6 (w tem ohcy 1), 
krztuśca 1 (1), płonicy 5, odry 9, gorączki poło- 
gowej 1 (1), zagmin. zapalenia opon 1. Przypadka 
śmierci z tych chorób zakaźnych w czasie tym nie 
było. 

Z uniwersytetu twowskiego. Wydział lekarski 
uchwalił przedstawić ministrowi oświaty docenta 
dra Biernackiego do nominacyj na profesora 
nadzwyczajnego. 

Wykolejenie pociągu. Ze Stanisławowa telegra- 
fują, że wczoraj wykoleiły się między stacyami 
Krzywem a Potutory dwie lokomotywy pociągu o- 
sobowego nr 3311. Z powodu tego wypadka dwóch 
podróżnych í 8 osób ze ałażby kolejowej Í poczto- 
wej doznali lekkich obrażeń. Domniemaną przyczy- 
ną wypadka był zamach zbrodniczy, dokonany za 
pomocą położenia ną torze kolejowym kamiennego 
granicznika. Śledztwo w toku. 

Pociąg w śniegu, Piszą nam z Chabówki dnia 
24 b. m.: Dzisiejszy pociąg ranny przybył do Cha- 
bówki spóźniony o gedzinie 2 pe połndnia. Tu cze- 
kała gości wiadomość, że pociąg zakopanski u- 
grzązł w drodze między Laskiem a Sieniawą 
i musimy czekać. Na mtacyi obozują liczne rzesze 
(studenci, panie do Zakopanego jadące). Kilka osóh 
pojechało saniami przez Obidową, jednak wkrótce 
powrócili z powodu zasp. Śnieg sypie szalenie. Za- 
wieja i zamieć okropna. Śnieg leży na drogach pa 
pas, na polach jeszcze wyżej. W Lasku stol po- 
ciąg towarowy, osobowy zaś z Zakopanego pozo- 
stał w Nowym Targu. Dwie maszyny z Chabówki 
posłano na pomoc. 

Godzina 10 wieczorem: Jes»cze czekamy w Cha- 
bówce. 

Teatr i opera warszawska. Piszą nam z War- 
szawy: W niedzielę wystawiono po raz pierwszy 
3 obrazy dramatu „Horsztyński* Jual. Słowackiego. 
Wystawienie sztuki poprzedziła Kkonferencya prof. 
Bukowińskiego. Wykonawcom przyznać trzeba, iż 
fragment z „Horsztyńskiego* grali z wieikiem po- 
czuciem miary i czystej wymowy. 

Członkowie opery warszawskiej po ukończeniu 
sezonu w Warszawie około połowy maja zamierza- 
ją urządzić tournóe artystyczne na 6 tygodni do 
Wilna i Mińska, gdzie od 30 lat nie słyszano pol- 
skiej opery. W tym celu zawiązane wczoraj Towa- 
rzystwo komandytowe-udziałowe (udziały po 50 rb.) 
celem utworzenia kapitału dla wprowadzenia w czyn 


chu murarzy, Godlewski Stanisław z cechu! Powszechne wykłady uniwersyteckie: P. Polze- 
kaflarzy, Kalczyński Aleksander z cechu jniusza p. t. „Chemia życia codziennego“, 
krawców, Kosobucki Piotr z cechu ślusarzy, 
Malik Leonard z cechu cukierników, Seif 
Piotr z cechu brązowników, Silberling Jó- 
zef z cechu pokostników, Stachowski Sta- 
nisław z cechu tapicerów, Stankiewicz Ju- 
lian z cechu błacharzy, Strassheim Adolf 
z cechu szkiarzy, Sulikowski Aleksander 
z cechn zegarmistrzów, Wałkowiński Józef 
z cechu powroźników, Weiss Franciszek z ce- 
cha kowali, Werner Jerzy z cecha szewców, 
Wyskida Remigiusz z cechu fryzyerów, W i- 
śniewski Józef z cechn stolarzy, Wójcik 
Karol z cechu introligatorów, Wójcikiewicz 
Stanisław ze strony miodosytników, W o bi ús ki 
Władysław z cechu kapeluszników, Zatorski 
Jan z cecha kominiarzy i Żeglikowski 
Teofil z cecha dorożkarzy. 

Wydział ukonstytuował się natychmiast, wy- 
bierając prezesem p. Piotra Kosobnckiego, 
wiceprezesem p. Józefa Białika, skarbnikiem 
p. Marcina Jarrę, sekretarzem p. Jerzego 
Wernera. Do komisyi rewizyjnej wybrani 
zostali pp. Tomasz Bujas, starszy cecha më- 
rarzy i cieśli, Zygmunt Dłużyński, właści- 
ciel garbarni w  Dębnikach, oraz Herman 
Stieglitz, tapicer. 

W dyskusyi uad wysokością wkładek zabie- 
rali głos pp. Wiśniewski, Kirschner, Glonczyk, 
Werner, Kuczyński i inni, Uchwalono w końcu 
wniosek p. Kirschnera, aby każdy cech opłacał 
roczną wkładkę od wszystkich swych członków 
po 1 koronie, najmniej zaś 25 koron rocznie. 
Wkładki mają być niszczone z góry za rok ca- 
ły, w przeciągu czterech tygodni po walnem ze- 
brania, 

W końca redaktor „Dźwigni* p. Koro- 
steński ze Lwowa, składając Izbie życzenia 
imieniem prasy fachowej, wskazywał na ważność 
tej prasy w staraniach o rozwój rękodzieła i po- 
reszył myśl wydawania pisma, któryby był or- 
ganem [zby. 

Ze swej strony i redakcya „Nowej Reformy“ 
wita z wielką sympatyą nową instytucyę, wy- 
rażając nadzieję, że będzie ona ważnym czyn- 
nikiem w pomyślnym rozwoju naszego rękodziel- 
nictwa i przemysłu domowego. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 26 marca, 
Kalendarzyk kościelny: Dyzmy i Teo- 
dora b. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 32, zachód o godz. 5 min. 69; 
sługość dnia godz. 12 minut 27. 


Repertuar teatru |wowskiego: 
We wtorek, 26 b. m.: „Cyrulik sewilski*, opera 
Rossiniego. = 


Wieczór ku czci Krasińskiego. Staraniem wy- 
działu „Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla ucz- 
niów gimnazyów i szkół realnych w Krakowie i 
Podgórza“, edbydzie się w poniedziałek 15 kwia- 
unia b. r. uroczysty wieczór ku czci Zygmunta 
Krasińskiego, przy współadziałe wybitnych sił ar- 
tystycznych naszego miasta, jakoteż mających n- 
myśinie przybyć zo Iiwowa i Warszawy. — Nadto 
wezmą w wieczorze udział słuchacze uniwersytetu 
Jagiell., oraz młodzież krakowskich szkół średnich. 
Czysty dochód przeznaczony na tegoroczną kolonię 
w Porembie Wielkiej. Bilety na ten niezwykle zaj- 
mująco zapowiadający się wieczór (po cenach zwy- 
czajnych, bez specyałnej depłaty, uwiszczanej w ka- 
sie zamówień) nabywać można a sekretarza Towa- 
rzystwa kolonij wakacyjnych w lokalu redakcji 
„Czasu“ (ul. św. Tomasza l. 32) codziennie z wy- 
jątkiem świąt i niedziel od godziny 5 do 8 wie- 
czorem. 

Święcone u Bonifratrów. W święta wielkano- 
cne urządza konwent Bonifratrów eo roku święcone 
dla chorych, których wielu w szpitalu święta te 
przepędzić musi. Ponieważ atoli konwent wobec 
zwiększonej liczby chorych, bo do 100 osób decko- 
dzącej, nie jest w możności urządzić Święconego, 
choćby najskromniejszego, dlatego zwraca się do 
łaskawych pań z gorącą prośbą, ażeby przygotowu- 
jąc się na święta, pamiętały o biednych chorych 
szpitala Bonifratrów i nadesłały im wedłe możno- 
ści trochę wina, ciastek i owoców. Święcone odbę- 
dzie się w poniedziałek wielkanocny 0 godzinie 3 
po połndniu. 

Z sali odczytowej. Dziś we wtorek 26 b. m. 
o godz. 5 po południu odbędzie sią odczyt znanego 
krytyka i literata, p. Wilhelma Fe]ldmana, re- 
daktora „Krytyki“, na temato „Teatrze ideal- 
nym“. Odczyt zostanie wygłoszony w wielkiej 
Bali Kopernika nr. 62 (Collegium novum). 

Biblioteka muzeum techniczno-przemysłowego. 
Dyrekcya mnzenm komunikuje, że biblioteka z po- 
wodu świąt wielkanocnych zamkniętą będzie przez 
piątek po południu, sobotę i oba dni Świąteczne. 

Z Towarzystwa opieki nad polskiemi zaby- 
tkami sztuki i kultury. Posiedzenie wydziału od- 
było się 20 b. m. Wybrano jednogłośnie nadal pre- 
zesem prof. dra Jerzego hr. Mycielskiego, wicepre- 
zesami ks. kan. Czesława Wądolnego i dra Adama 
Bogusza, sekretarzami Maryana Gumewskiego i Ni- 
kodema Pajzderskiego, skarbnikiem Stanisława Za- 
rewicza. — Zmiany w prezydyum spowodowane zo- 
stały ustąpieniem dawnych członków, którzy mimo 
pozostania w wydziałe nie mogli: się podjąć peł 
nienia innych obowiązków. 

Wydział dokonał nadto wyboru członków „komi- 
syi propagandy“ i komisyi dia zabytków Krako- 


Teatr miejski w Krakowie: „Snieg“ 


Przybyszewskiego. wa. Do pierwszej, zostającej pod przewodnictwem |uł. Stredom 1. 23. 
Teatr ludowy: „Wieczór śmiechu“ (benefis|prof. dra Józefa Flacha, należą pp. dr Adam Bo-| Wypadek. Na Andrzeja Bulgę, 15-letniego po- | powyższych zamiarów. Według obecnego plann 0-|dia zwiedzających we wtorki i piątki od godziny Bido 1 
p. Zaremby). gusz, Nikodem Pajzderski i Stanisław Zarewicz, do |mocnika murarskiego, zajętego przy budowie, spadł |gółerm wyjedzie 106 osób: solistów i solistek 1E, |" poładnie. o ile w te dni nie przypadają święża. 
orkiestra z dyrekterem Podestim 42 osoby, chóry|, ieystająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
A technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28). Grwarta oodzien- 


wczoraj duży odłam cegły, trafiając chłopca w gło- 
wę. Bulga pod uderzeniem padł zemdłony na zie- 
mię. Robotnicy zaprowadzili go na stacyę ratun- 


drugiej wybrano prof. Mycielskiego jako przewo- 
dniczącegu i Maryana Gumowskiego jako sekreta- 
rza, nadto pp. dra Adama Bogusza, dyr. Zygmunta 


Odczyty publiczne: W uniwersytecie tu- 
dowym p. Kiernika p. « „Poglądy na rozwój istot 
żywych“, 


34 osoby, balet 19 osób. Repertuar operowy obej- 
muje 12 oper, wszystkie śpiewane po polsku. Ze 


Byetaryusz adwokacki 


nie od godz, $ do 1 i od 8 do 7. W miedriele i ńwięza 
od 9 do 1. 


Na gumach 2; ju 
g śluby, chrzty, 
|wycieczki i't. d, wynajmuje pe przy- RET TETT a ~- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi-| P°S70% uje zajęcia eand “gi 
chów 18, Telefon 336. 936 8 0 |o lub lekcyj. — „Wyzwolenie 

y post. rest. Kraków. 227 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i składany (Klapp- 
i odovtany Aparat [OLODTAŃZNJ camera) „taca: 
Józefy Kuleszy na format 9><12 z uniwersalnym obje- 
s ktywem Hiittinga f. 8 z przesłoną tęczo-|4 
naprzeciw cmentarza w Krako- wą (lrisbiende), 6 kasetami i skórzaną 


wie, posiada wielki wybór goto- = a s 
wych pomnikówzpiaskowca, gra- torbą, prawie nowy, tanio de sprzedania. 


nita i marmuru. Podejmuje się | Oglądać można ©d 1ł—4 przy al. Szew- 
wykenania grobowców w miejscu | skiej 6, I p. w pracowni złotniczej St. 
isma prowincji. 231 90 |M, Kaszyczki. 220 10 0 


'krótki z powodu wyjazdu do sprzedania. 
(Tarłowska 11, I p. ad Groble. 1234 8 8 


PAPIER LISTOWY 
TOWARZYSTWA 0, Centrum, Zakopanego 
„|pierwszorzędny zakład fotograficzny 
5 Z. KO ŁY 5 ar. Pk go mopa pij 
4 zony. í a Ma Jei yay w ; a 4 
LUDOWEJ im, kg nies z Kanae Par te 
dająca się na prewadzenie pensyonatu. 


ŻADAĆCWSZĘDZIE! 


Dom z placem 
budowlanym dający 6°/, netto, jest do 
sprzedania. Wiadomość: Pedzichów +6, 

parter. 1291 8 8 


kwalifikowany, z dobrą praktyką i teo- 
ryą, poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 254. 254 1 3 


i słuchacz uniwersytetów 
Kandydat filologi wroc wókięgoń beriiżckie- 
go. iela lakcyi w języku niemieckim, fran- 
suskim, angielskim. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“ pod „Cand, phi“ ` 255 1 2 


Pasztety znakomite! 


s drobiu 1 kg. AEG a aa TPP A 
s gerich wątróbek 1 kg. « +» » „ „rtr. 250 
s dziczyzny 1 kg. « « « « « a s » „ Złr. 3— 
Bulion z dziczyzny 1 kg. . . . . .tłr. 4— 


wyszła Dyonizy Chrabąszcz, 
Hoteli Krakowski, Kraków. 15 38 O| 


Ostatnio zamówienia 
ma Święta Oielkanocne 


przyjmować będę 125i 10 10 


We wszystkich księgarniach 
Ludwika Stasiaka | 


MIWAWE TLE: 


powieść r dziejów rzezi pałżcyjskiej, 


Motto: 

Pragnąc wyszczególnić do- 
wody wiertości złożone nasze- 4 
mu tronowi i wynagrodzić ta- 
chowanie się lojalmo Jakńba 
Szeli w Galicyi w r. 1646 — 
nadajemy mu najiaskawiej wiel- 
ki medal złoty, noszęcy napis 
„Bene merenti“. r 

Wiedeń. 6 sierpnia 1847. 


946 8 0 Ferdynand m. p. 


Uiońtzony słuchacz paltechnki 


doświadczony pedagog, z chiubnemi:po- 


ZUPEŁNIE 
DEZPŁATNIE 
wysyłam mój bogato ślustro-' 

wany polski NRIK 
na lepsze precyzgjne mregulo- pik 
wane zegarki, zegwry i elegan- 
ckie wartościowa wyroby złote 
i srebrne. które poleca NAJTRKIEJ 


EMIL GGLDWASER, Kraków 


E Monteren | 1 Nakładem Wydawnictwa Sałonu malarzy polskich w Krakowie mać 0 Zo: miy ny Grodzka | łeceniami. p uje guwernerki na wsi. 
Słynny cykl obrazów Mistrza Jacka Malczewskiego p. t. i =e Tw" pn j ah. ii poja gri tylko listowne pod „Pe- 
z čagog“ przyjmuje Administrarya „M. 


Reformy '*, 218 8 0 


Dom © Krakowie 


[ei SERMONOWSNI 


fabryka wyrobów cukierniczych 
Kraków, Telefon 498. 


ZATRUTA STUDNIA berfumy 


szedł obecnie w seprodukcyi -kolorowej (wprost z oryginału) z tekstem ; 
. 2 = j (m w ) w 30-ta różnych najmodniejszych zapachach we flaitonach i na wagę. 


Lucyana Rydia. sad 3 : 
e . ” i 
i "Ni ' dy kolońsk flakonach i ra wa do sprzedania lub zamiany -za majątek 
ERP Cm, Cena wyd. zwykłego 3 K, wyd. luksusowego 5 K. e o eż EN Ta O I We Z ziemski. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach — za nadesłaniem powyżs zej kwoty, gE i olh keli , "SBE Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
” z p” franko P 186 6 T Wi | wyar mydelek toaletonych kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
krajowych i zagranicznych — poleca ul. św. Anny 1. 3. 8 59 0 


HENRYK FRIST, Kraków, Fioryańska 37. 


„SERENITAS” 


rabatu dodaje to- 
warem KUPUJĄCYM ZA 
gotówkę 


Zdolny 


otrzymać może zaraz zajęcie w drn- 


|karzi Literackicj, Kraków, Jagiel- 
lońska 10. *240 4 0 


idJacek Ludwiński 


6 ŁEGARNMISTRZ, « 
ulica Felicyanek 25, H p. 


Salon Mód 
Julii Meissner 
w Krakowie, Rynek 34, Linią C-D, 


a= 


poleca w olrzymim wyka- 
rze po cenmch przedświą- 
tecznych zniżonych.: 


Naczynia emaliowane „Sfinz* 
Naczynia czysto-niklowe „Bern- 
dorf“, 
Formy, tortownice i blachy, 
Młynki do migdałów i maku, 
Maszynki do mięsa ameryk. 
Kietbaśnice i lukrownica. 
Noża i praski do szynek. 
Korkociągi i korkownice. 
Soiniczki I garnitury stołowe, 
Wszelkiego rodzaju naczynia 


Czeslaw Śmiechowski 


Mały Rynek obok npteki pod „Barankiem*. 


Na Świeta! 


Największy wybór 
Baranków i Pisanek oraz Sławnych 
Cukrów deserowych i Hierbatników 


25125 poleca 
Pierwsza Krakowska parowa Fabryka Czekolady 
i Cukrów deserowych 
S. RYSZARD i Sp., dawniej NOWIŃSKA. 
Sklep główny Filia 


ófiujoampo bis o|nuoyśm jóJujmóad £ epusrmotuwz 


i przybory dla kuchni I domu i P sakit 
EA BA | i (z wyjątkiem cukru). Bracka D. Grodzka 1. poleca rzą EEE 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. nl. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski. 


